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dobrowolnej ugody, (naturalnie w sprawach, w których ugoda mo
że mieć miejsce, i nienależących przed sędziego karnego) wtedy 
z zachowaniem prawnych formalności spisuje tylko warunki ugody,
i proces jest skończony.

Na wypadek, gdyby jedna lub druga strona niechciała dopełnić
warunków, dostateczne jest urzędowe zatwierdzenie ugody, by na
tychmiast upoważnić skrzywdzonego do cgzckueyi. To są główne 
postanowienia powyższej uchwały niinisteryalnej.
X V .  K a p ro w  a d z e n ie  re g u la m in u  w  s p r a w a c h  b a n k *  

r u e tw a  w W ę g r z e c h ,  K r o a c y i ,  S ła w o n ii . S e rb ii
i S ie d m io g r o d z ie .

Jestto jedna z ważnych ustaw sądowych regulujących stosunki 
prawne w wschodnich krajach koronnych w miarę wymagań czasu, 
i w zgodzie z inneini prowineyami. Każdy prawnik obeznany jest ze 
znaczeniem tak zwanego regulaminu konkursowego; dla czytelnika 
zaś może mniej obeznanego z  prawem, nicodrzeczy będzie powie
dzieć kilka słów o tego rodzaju postanowieniach.

Jeżeli kto dla jakichkolwiek - bądź powodów w lakiem się znaj
duje położeniu, że niejest w stanie zaspokoić swych wierzycieli, 
wtedy się mówi, żc zrobił krydę, że zbankrutował, popadł1 w kon
kurs. Wstrzymanie wypłat niezawsze ztąd pochodzi, że długi są

’ • - . ii . . ..

X I I I .  R o z p o r z ą d z e n ie  niiiiisteryuni s p r a w ie d liw o 
śc i *  d n ia  l ó .  c z e r w c a  1 8 5 3  m o c ą  k t ó r e g o  z a  
n a jw y ż sz e n i u p o w a ż n ie n ie m  w y d a n o  p r o w iz o r y 
c z n ą  in s tr u k c ję  d la  s ą d ó w  s ie d m io g r o d z k ic h  
w z g lę d e m  p o stę p o w a n ia  w  sp ra w a c h  cyw iln y ch  
i ia k z w a n y c h  są d a c h  s z la c h e c k ic h .

Poprzednio już zrobiliśmy uwagę, że samo wydanie ustawy 
niezabezpiecza jeszcze jednoslnjnego i stosownego jej przeprowa
dzenia , ale że równocześnie udzielone być muszą władzom potrze
bne instrukeye, jak postępować mają w wykonywaniu ustawy lub 
pojedynczych je j części; podobne instrukeye szczególnie są potrze
bne dla urzędników sądowych, albowiem przy ważności spraw sobie 
powierzonych i dla uchylenia dowolności i parcyalności, musi naj
drobniejsza na pozór czynność w postępowaniu dokładnie być ozna
czona. Sprawy prawne, któremi się zajmnje urzędnik sądowy, są 
albo sprawy karne, albo sprawy takzwane cywilne; te ostatnie zaś 
są albo takie, gdzie dwie lub więcej stron o jedno i to samo pra
wo się spierają, albo takie, gdzie sędzia z urzędu lub na żądanie 
strony przedsiębrać musi pewne czynności urzędowe, jak n.p. w per
traktacjach sukcesji, w sprawach małoletnich i kurandów, przy 
adoplacyach, uwolnieniu z pod władzy ojcowskiej i t. p

 1 ^ncłonn\vn n 1 a
tacyach, uwolnieniu z pod władzy ojcowsKiej i i. p.     v „ ,
Wspomniana tu instrukcja względem postępowauia po za obrę- większe aniżeli majątek, ale często zdarzyć się może, że dla Stac

hem spraw spornych obejmuje 295 paragrafów, zawierających oprócz uacyi w handlu, dla przypadkowych opóźnień spodziewanych s u u f i
ogólnych przepisów, szczegółowe postanowienia, jak sądy przy wy- tym podobnych przeszkód, wierzyciele niemogą na razie być za
padkach śmierci krajowców i cudzoziemców postępować mają, by spokojeni, a dłużnik poprzednio musi spieniężyć cześć swego ma-
zabezpieczyć pozostały majątek ruchomy i nieruchomy i zarządzać j^ku . Ale jeżeli rzeczywiście niejest wsianie się uiścić, t. j  j e-
nifli aż się dostanie w ręce spadkobierców, jak ma być urządzona żeli długów więcej niż majątku, wtedy wdaje się sąd’ w sprawę
opieka małoletnich,— jakie formalności zachować należy przy otwie- między dłużnikiem a wierzycielami, wtedy już niezależy od woli
raniu i ogłaszaniu testamentów, —  jakie kroki maja być przedsię- dłużnika zaspokoić jednego wierzyciela ze szkodą drugich lecz
wzięte, ażeby wszyscy spadkobiercy i Iegataryusze, tudzież wierzy- wszyscy wierzyciele, którzy sic niemogą wykazać prawnem pierw-
ciele zmarłego uwiadomieni zostali o śmierci i ostatnich rozporzą- szeństwem, muszą poprzestać na pewnej części swych pretens -i
dzeniach, kiedy i jak spisany być ina inwentarz spnścizny, —  do Postępowanie sądów w obdzielaniu wierzycieli majątkiem dłużnika
jakich przepisów stosować się mają sądy przy dcklaracyach sukce- niezdolnego zapłacić wszystkie długi, nazywa się postępowaniem
gyi, co Sie ma dziać z spuścizną w ciągu pertraktacji, która czę- konkursowem, a ustawa regulująca sposób postępowania nazywa sio
stokroć kilka lat się toczy , _  jakich środków ostrożności używać rcg Ulaminem konkursu. Taki regulamin konkursu zaprowadzono te
należy przy wydawaniu schedy spadkobiercom, —  jaki wpływ wy wie- raa lakże w prowincjach węgierskich, przyczem służyły w orróle za
rają sądy na majątek i osoby pupilów i kurandów i jakie stosunki wzór przepisy istniejące w innych prowincjach, a dla uzupełnienia
zachodzą między niemi a opiekunami i kuratorami, jak postępować d0linae zostały postanowienia, które dla właściwych stosunków W e-

: Siedmiogrodu były potrzebne. Cała ustawa zawiera 207 pa
należy przy urządzaniu fideikomisów i t. p.

To krótkie skreślenie treści jest dostateczne, by każdego prze
konać o doniosłości tej ustawy i wykazać ważność zawartych w niej 
postanowień, zwłaszcza, że wsprawach sukcesyjnych i pupilarnych 
bardzo wiele zawisło od dzielności i oględności sądów.
X I V .  I Ł o * p « r a a d * e n i c  m in iste rstw a  s p r a w ie d liw o 

ś c i z  dnia 1 8 . c z e r w e a  1 8 5 3  w z g lę d e m  p r a w o 
m o c n o śc i u g o d  z a w a rty c h  w  d y r e k c ja c h  p o lic j i .  

Według tego rozporządzenia mają ugody zawarte za pośred
nictwem dyrekcji policyi i władz policyjnych moc ugód sądowych i
nadana im jest inoc egzekucyi.

Do trudnego i ważnego powołania c. k. dyrckeyi policyi należy
także godzić zgłaszające się do tej władzy strony w sporze będące,

, lrn|.7,vcfn<l z każdei sposobności, b
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gier i Siedmiogrodu były potrzebne. Cała ustawa zawiera 207 pa
ragrafów, w których szczegóły naturalnie wchodzić niemożemy, nad
mieniamy tylko, że dokładnie oznaczono, kiedy sąd zawyrokować 
ma otwarcie konkursu, w jaki sposób należy mieć staranie o zba
danie, przechowanie i zarząd konkursowego majątku, jakie rzeczy 
właściciel i żona jego przy otwarciu konkursu oddzielić i zatrzy
mać mogą z masy koukursowej, w jakim porządku potem wierzycie
le mogą być zaspokojeni, mianowicie z majątku nieruchomogo, 
w razie zastawu, z majątku zostającego pod juryzdykcyą górniczą, 
i z ogółowego majątku konkursowego. Na uwagę zasługuje jak ła
skawie rząd postępuje przy uslanowianiu porządku w zaspokajaniu 
wierzycieli ze względu na własne swe pretensye. Po zaspokojeniu 
niektórych uwzględnionych wierzycieli, którzy w ustawie bliżej są

- • ■ • —----------------------------- l . i . - .._i-»^___i_także godzić z g ł ^ i ę  każdej "sposobności by oznaczeni, dzielą się pozostali wierzyciele na pięć klas, z których
uspakajać zagrzane y y J  J ,  Uażda następna dopiero wtedy zostaje zaspokojona, kiedy poprzedza-

-  —  „ «  *  - u ń -  « « * •  %  * ■ - -
ganu a ich słuzhodaw cami p. L . . .  . M ie t k ie m  koszta noTzebu , zaległe płace clomowuikow, robotni-

g o l n i e  w mniej oświeconej ? J wierni osrraniczeniami), a potem ida dopiero monarchyczne podatki ,  cła,

; . r £ r r u  u  u  >«.-•* u *
“  „ t  “ .m im  swyiń ' i  « . « «  * « ■ *  k » — »  m‘ * T ‘sciami, ustnie rozumem swji w sadach wv- Głównym celem ustawy jest zmniejszyć ile możności wszystkim

p .r .w aa ,i  » S. d » . c 2 * [  powiedli, „rodn ikow i .tronom ioteresowanym .trety wynikaja.e .  M p ,d l . j o  bankrootwa,
T n  t  prawa jedoa lob draga .troap o .la.aaio nabyte prawa oehran.ad, p r a c . t a .S, c  « . . d  r . .IaeSo kre-

dowodni, wyk,ko .k .tk ,  da!- dyt. i -p t— o i . i  a a , p o b i t o  o.aukaa.tw... , .prky.row.,

gzych sporów i kłótni, i takim sposobem ich skłoni do zawarcia rżeniom. >
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Dowoź płodów koBusumcyjnycli do Lwowa
w p i e r w s s t e m  p ó ł r o c z u  1 8 3 5  a  w  z e s t a w i e n i u  z  p i c r w S z e m  p ó i r o e z e m  r .  I 8 5 i .

(Ob. Nr. 2G i 51 Dod. tyg. z r. 1854.)

Wprowadzono w I. półroczu roku ad min. od 1. listopada po koniec
kwietnia

roku 1855 roku 1854

Wj  płodów na wiadra :
Rura , arak, esenćya pończowa, rozolisy, likwory i wszelkie słodzone

trunki..............................................................................................................
Spiritus i alkohol.............................. .................................. ............................................
Wódka o 30 do 20 stopni.............................. ............ ................................................
W in o ........................................................ ....... ..................... .............................................
Moszcz ow ocow y ............................................. ................................ ................... ............
Miód.....................................................................................................................................
Piwo.............. ................................ .................................................... .................... .............
Ocet....................... ..............................................................................................................

Z  płodów na sztuki:
Bydło rzeźne, w oły , byki, krowy i roczniaki..................... .................................
Cielęta niżej roku...................... ......................................... .............................................
Owce, barany, skopy, kozy, capy...........................................................................
Jagnięta do wagi 25 funtów i prosięta........................ .............................................
Nierogacizna między 9 a 35 funtów wagi..................................................................
Nierogacizna nad 35 funtów wagi..........................-.................... - ...............................
Drób, indyki, kaczki, kapłóny  ......................................................  - ...

dtto, kury i go łębie ............................................................................ ...................
Dziczyzna, dziki nad 30 funtów wagi...................... .......................... ......................

dtto. sarny, dzikie kozy.................................................................................
dtto. za jące ....................................  - .................. .

BaZanty, głuszce, cietrzewie.................................. ;....................................- ............
Jarząbki, dzikie gęsi, bekasy, kulony, słomki.....................................................
Cyranki, kuropatwy, drozdy.................................................................................... .
Kwiczoły, przepiórki, skowronki i inne ptaszki......
Jaja  .....    *.........     ...i

Wi p ło d ó w  na fun ty :
Mięsiwo świeże, solone, wędzone, salami i t. p ................................................. .
Dziczyzny wyrąbanej  .................................................... ......................... ..................
Ryby rzeczne i morskie, świeże i solone, suszone, marynowane, kawiar
Płoć, sardele, raki, ślimaki, żaby.......................................................................... .
Ryż  .........................................................................................................................
Mieliwo i mąka kartoflana, krupy, sago, pieczywo, pierniki, suchary.......
Chleb razowy................................ ....................................................................................
Zboże, pszenica, orkisz, kukurudza, żyto.............................................. .............
Owies....................................................................................................................................
Sian O M.. ...i............................ ............ ..................... i.i .. . . . . . . . . . . . . . . . . .  ■ ). ........................i... *.«*«...
Słoma................... ..............................................................................................................
Jarzyna, kalafiory, szparagi, bób , ogórki, groch..............................................
Owoce świeże, Kasztany, orzechy............................................................. ...............

dtto. suszone i przyprawiane...................................................................................
Masło, smalec, tłuszcz, świece................ ..................................................................
Ł o j  topiony i surowy  ............................................................................................
Słonina, sadło, szpik  .............................................. ............................................
Mydło pospolite i pa i hniące....„................. ................... .......... ........................... ...........
Ser'!-.................................................................................................................. - ............
W osk żółty i bielony, świece woskowe..,................................................................
Oleje lniane i konopne, i inne ,................................ ........................................
Węgle palone...................................................   - .... ..........................................................................................
W ęgle kamienne  ........... .............................................................................................

p ło d ó w  na s a g i ;
Drzewo twarde na opał..................................................................................................
Drzewo miękkie i zbiórki................... ...................... ....................................................
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jłotailii » podróży archeolog-icznej po Cialicyfi.
( O b w ó d  W a d o w i c k i . )

K o r e s p o n d e n c j a  J ó z e f a  Ł e p k o w s k i e g o  do G a z e t y  w a r s z a w s k i e j  r. 1 8 5 3 . * )  
(Dalszy ciąg. Ob- Nr, 20, 21 i 22 Dodat. tygod.)

L i s t  121.
Z pod Babiej 'jury d. 28. sierp. 1.853.

Jadąc z Krakowa na zwiedzenie Babiej góry, wypada się zkie-
rować naMogielany, Krzywaczke, Izdcbnik, Kalwaryją, Strzyszów, 
Suchą, Maków i Skawicę inaczej Zawoję zwaną. Jest to droga 
dwudniowa z noclegiem w Suchej lub Makowie —  gościeniec bity, 
wyjąwszy kiikumilowe kawałki drogi górskiej bocznej, od Strzyszo-

*) Gdyśmy poczytali za rzecz słuszną i pożyteczną przedrukować w piśmie
naszem tę seryę listów podróżnycli p. Łepkowskiego, z gazety Warszaw
skiej ; autor zwrócił naszą uwagę na uchybienia w korekcie. Przesłał nam 
więc notatki własnoręcznego rękopisu, wedle których druk gazety War
szawskiej kollacyonować i teraz poprawniej wydać możemy.

wa do Suchej i z Białej do Skawicy. Pod Zembrzycami spotkasz 
się z Skawą, a ta towarzyszyć ci będzie aż do wsi Białej za Ma- 
kowein, gdzie znów pojedziesz brzegiem rzeki Skawicy, która tu 
do Skawy wpada; a wijąca się obok niej droga zaprowadzi cię ku 
jej źródłom prawie pod sainą Babią górę. Odległość cała z Krako
wa, nic wynosi więcej nad 12 mil.

Od lewego brzegu Skawy a zatem od Suchej, widocznie kraj 
podnosić się zaczyna, tracąc charakter równinom właściwy. Kiedy 
Skawa szerokiem biegnie korytem, na dnie tyjjto przez czysty nurt 
pokazując kamienie a brzegi żwirem osypuje, 'fąjpkawica zamkła się 
wazko w wysokich skalistych brzegach, pędzi z szumem —  każdy 
głaz staje jej na zawadzie, zanim go mleczną nie obrzuci pianą
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Co krok * ogromnych kamiennych jarów, spadają świetne, silne ka
skady, a turkot rozstawionych po brzegach wodnych młynków po
łączony z łoskotem rzeki, towarzyszy przez eałą drogę. Krajob
raz zcieśnia się nagle, a przecież piękny i wspaniały. Góry coraz 
to stroiniej spadają w wąwóz rzeki, odsłaniając po obu jej brze
gach nagie skały i łyse wyżyny; dopiero drugie i trzecie pasmo 
biegnące obok łożyska, lesistemi wierzchołki zamyka widokrąg'. —  
Wioski ustawiły rzędy domków nad rzeką i pędzncemi ku niej po
tokami. —  Chaty symetrycznie i obszerniej jak w dolinach zabudo
wane , gontoweini dachy szarzeją prawie w każdym wąwozie; naj
częściej świecąc się rzystemi oknami ku wschodowi , a zląd od 
drogi widać zwykle domy tureckim obrócone zwyczajem. Zewnątrz 
mieszkanie górala wygląda nawet ozdobnie, a na tle pięknego wido
ku, otoczony jasionami wdzięczy się dumek, niby ładna góralka, 
ujrzawszy przechodnia— jednak wewnątrz wprawdzie porządne, wi
dne i obszerno, przecież dymne zobaczysz izby. Chat tu więcej 
jak w równinach, bo rzadko gdzie przy jednem ognisku osiadają 
dwie rodziny; gdy góral mistrz do ciesiołki, a drzewo za rzeką, 
wiec o chatę nie trudno. Droga ożywiona mnóstwem małych wó- 
zeczkćw. ciągnionych górśkiemi konikami, co to niby kucyki ma
leńkie, a przecież wielkie ciężary desek, gontow i naczyń drewnia
nych przywożą nam w doliny. Strój do porzecza Skawy jeszcze 
długi —  za Skawą już się pokazują białe burki, a na pobrzeżach 
Skawicy chyba obcego ujrzysz Lez kafowej guńki. Zwyczajny ubiór 
górali bywa: Koszula cienka, )z płótna własnego wyrobu, spięta 
pod szyja mosiężną sprzączką 4ub guzem z czeskiego kamienia —  
spodnie opięte , z białego sukna, niebieskim i pąsowym sznurkiem 
wyszyte —  pas szeroki z czerwonej skóry, od bioder aż do piersi 
mosieżnemi kółkami zczepiony —  kaftan z niebieskiego lub ciemno 
zielonego sukna, ozdobny guzami mosiężnemi i szychowemi żebra
mi — na to wszystko zawdziana gunia czyli burka u nich hazugą 
zw:ana, z sukna koloru habitów' bernardyńskich —  ta zw^ykle na je
dno tylko ramię zarzucona, nadaje góralowi dziarską i młodzieńczą 
postać —  włosy niestrzyżoue, spadają na ramiona z pod małego czar
nego kapelusika, lub zimą z pod pąsowej futrem oszytej czapki, 
kroju zwykłego u Czerkiesdw. Strój dziewcząt, odzianych w kolo
rowe spódnice i jaskrawe gorsety, oraz mężatek gdy zimą zawdzie- 
ją pąsowe lub zielone sukienne szubki barankami obłożone i galo
nami wyszyte, jest nader malowniczy.—  najczęściej jednak noszą się 
owinięte wr w ielkie białe prześcieradła, co je czyni podobnemi do 
kobiet u starożytnych zwykle w drapcryjach na posągach i obrazach 
przedstawianych. Postawa mężczyzn i kobiet zgrabna, twarze do
rodne, wchodzie lekkość —  niskiego nie ujrzysz, chyba karłaka.—  
Góral bywa wesoły, gadatliwy," ciekawy, przebiegły i domyślny — 
góralka zalotna i śmiała — gdy zejdą z kosą w doliny na zarobek, 
traca wesołość i osowiali chodzić nie umieją.

Ciekawym byłby zbiorek strojów z różnych okolic dawnej Pol
ski; gdzieby na tle widoku charakteryzującego okolicę przedstawio
no chatę, a przed nią zaprząg, narzędzia rolnicze i mieszkańców.—  
Widoki takie przesuwałyby nam jak w panoramie, wszystko to co 
jest cecha, różnicą i właściwością każdego zakątka kraju; a Góral 
wśród Karpatów ze swą kobzą, wózkiem i konikiem, piękny do teg 
go zbiorku dostarczyłby obrazek. W  prawdzie p. J. Lewicki wydał 
w Sztrazluirgu (u  E. Simona) kolorowane litografie strojów wojska 
z ostatnich czasów , i w myśli uczynionej teraz uwagi grupy wie
śniaków z różnych okolic; przecież nie umiał początkujący wówczas 
artysta, oildać właściwego charakteru: w ruchach, scenach i ułoże
nia wieśniacy wyglądają na tych obrazach jako niemieccy aktorowie 
grający Polaków', a chłopki niby tancerki lub romansowe bohaterki 
sielanek przeszłego wieku. Literatura z pola i boru zniosła zasiew 
na współczesną nam epokę; może też i malarze nasi jak poeci po

słowo a muzycy po nutę, po barwę i rodową cechę udadzą się pod 
deby, lipy i jasiony wiosek naszych.

Wróćmy do Górali. —  Jak w Tatrach , głównem pnśjnić Beski- 
dówr, tak i tu, Góral i proboszcz stanowią całą ludność —  szlach
cic niezwykł posuwać się w istotne góry. zostaje daleko u podnóża, 
urzędnik trzyma się miasta i wygodnej drogi. — Zyd nie ma co 
robić w'górach, bo Góral mało co kupuje, wszystko sobie sam .zro
bi, a oszukać się nieda. Tak więc mieszkańcy gór jak słusznie uwa
ża Gołębiowski: (L u d  i jego obyczaje) nic zostając pod niczyim 
wpływem , sarni jedni zachowali prawdziwe obyczaje i charakter da
wnych Slawian. „

Pod Babią góra nawet ksiądz i kościół nic dawno sie pojawiły; 
bo dopiero za Augusta 111, Jan hrabia Wielopolski, w Zawoi czyli 
od bandy zbójów Zaboi zwanej, jako we wsi należącej jeszcze do 
obrębu starostwa Lanckorońskiego, probostwo lokował ( 1 7 5 9 r . ) ,  a 
przedtem Podhalanie tutejsi aż w Makowic mieli swoją parafią, do
kąd na mszą juz w nocy wychodzić musieli.

Babia góra, najwyższa w zachodniem paśmie Tatro w , niby 
z węzła, wysnuła z siebie dwie odnogi skierowane ku północy, do 
doliny Skawy. — Szczyty nagrupowane ku wschodowi spadaja do 
podgórza, w kierunku miasteczka Jordanowa, a dłuższa odnoga 
zwana Police, daje nazwę Policzanów góralom tej okolicy. —  Pasmo 
biegnące ku zachodowi zniża się do brzegów Soły i Koszarawy, a 
Górajle od miasteczka Żywca, leżącego na zlewie obu tych rzek, 
Zywczakami się zwią. Jordanów tedy, Żywiec i między niemi położo
na wieś Sucha, są tu punkta, gdzie się zkupta życie góralów — i ztąd 
dopiero jak pod Tatrami z Nowego Targu, rozstrzelają się pro
mienie handlu i wędrówek góralskich do Krakowa, Tarnowa i Są
cza. Na potrzebę, że tak powiem codzienną, zamianę, nabycie i 
sprzedaż drobniejszych wyrobów i produktów; wystarcza dla całej 
podgórskiej tutejszej okolicy sławny u Górali Żywiec; który zwy
kle jako niegdyś Rzymianie tylko Miastem (u rbsj  nazywają.

Babia góra, Mons Vetulae, zwana także Baba-góra, Staraba- 
ba i Babia, znaną była dawniejszym geografom naszym, bo ją na
wet z Krakowa z rynku (wchodząc w ulicę wiślną) oglądać mogli, 
Przecież Cellaryusz i Krpmer wcale o niej nie wspominają, a innj 
mieszczą na niej czarownic jeziora i morskie oka, a z niej wylewa
ją strumienie mcrkuryuszęin płynące (Busehing). Słowem był to 
świat dziwów, znany tylko z odgłosu opowiadań góralów', co jako 
echo dolatywały do uczonych naszych. Nowym dopiero czasom sie 
dostało czytać prawdziwe o tych okolicach opisy w dziełach: Sta- 
szyca, Balińskiego, Lipińskiego, Zeisznera , Pola i innych.

Nazwę Babiej góry różnie wywodzi podanie ludu —  jedni ©po
wiadają jako przed wiekami byli wielkoludy, a olbrzymia kobieta 
przyniosła tu w fartuchu kamienie i ziemie, które wysypane górę 
utworzyły. Inni znów widzą w rysunku góry , postać starej baby, 
siedzącej nad rzeką—  u nóg jej pagórki małe, niby dzieci pastuchy 
i gromady owiec, rozbiegły się szeroko w okolicy — w pochylonej 
na pierś głowie utkwiły pioruny, w ustach gryzie głazy, grzmiąc 
podczas burzy; a zamiast czepca odziała głowę, chmurą, tułów 
mgłami i borem okryła. Ile też razy obłok spocznie na szczycie* 
Góral mówi: „Baba w czepcu'-1 —  nie zawodny to znak rychłego 
deszczu. Rysunek góry z daleka, przedstawia niby długi olbrzymi 
wał spadający ku wschodowi i z.achodowi: a grzbietem opisujący li
nią wężową, w kilku zagięciach, przez liul siodełkami zwanych. 
Od północy to jest od strony Galicyi, spada stromo w kilku stop
niach do porzecza Skawy— od strony południowej, zbiega wolno i 
polożysto w W ęgry, do brzegów Szlany i czarnej Arwy. W yso
kość góry nad powierzchnią morza Bałtyckiego, liczą przeszło 5500 
stóp. (C. d. n,)

O sadzeniu driEeW morwowych.
Dotąd -powszechnie n a rze k a n o , że świeżo zasadzone morwy bar

dzo trudno się przyjmują i zazwyczaj zupełnie albo też w większej 
części od wierzchu usychają. Za przyczynę tego podają nieoslro- 
iue wykopanie i ^le zapakowanie drzewek przy przesyłce, które 
przez to wieie cierpią. I my to uznajemy; wszakże powszechnie 
wiadomo z doświadczenia, że się drzewo morwowe trudniej przyj
muje, a przynajmniej trudniej aniżeli drzewo ow ocow e; że kora 
je g o ,  nie będąc dostatkiem soków przez korzenie ze ziemi posilapą, 
prędzej wysycha, , 7e zatem W pierwszym roku pilne około nich 
staranie m ieć trzeba,

W  Lombardyi jest zwyczaj, że obwijają drzewka słomą, przez 
co nictylko kora wolniej wysycha, ale i niech się tworzyć nie mo
że. Kto więc nowo zasadzone drzewko utrzymać pragnie, niechaj 
sobie z nicm podobnie postąpi. Słotna zaraz po zasadzeniu, a jesz
cze lepiej przed zasadzeniem się obwija. Obwijauic drzewka na pa
lec grubemi plecionkami słomianemi jest korzystniejsze, aniżeli pro
ste obtulanie go dla mrozu. Dla wysokiej ceny drzewek morwo- 
W 'y c h  warto podjąć tę pracę. ^
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(Dokończenie. Obacz Nr. 21, 22 i 24 Dodatku tygodniowego.)

28 . Kluczyki od skrzy(n )k i tak matą być chowane, pogrze- b o (w )  Cechowy fm ) wolno bodzie wszelakie thowary prze dawać 
by y  insze posługi, tak w kościele inko y  to Cechu, tak rnaią iaw nie, tak tako y  we L w o to ie  przedawuią w bogatych y  uho-
być odpraw oto a n e , tako sie w inych Cechach zwykło sachowy- gich kramikach. 33 . Aby nicbeli oddaleni w przedawaniu Iło
wać. 29 . Cechmistrze potci(n)n i xięgę regestrową m ieć, do gaci K ra m a rze) od ubogich , ale aby każdy z nich przedawal
ktorei pow i(n )n i pisać co od k o (g )o  wezmą, y  na co kiedy co toszystko według przemozema sw e(fj)o tuk j tako we L w o t o i e
wydadzą, \ y gdy rok toynidzie, tedy p oto i (n )  ni pew ne(g )o  dnia, Kramarze bogaci y  ubodzy zwykli przedaw ac , tak w Krami-
wstąpiwszy w p ost, obesławszy bracia , lidzbę im czynie y Vr- kach tako y  w kramach. 3 'i. D o Cechu y  bractwa nasze(g)o
zedowi P (an ów ) lladziec. 30 . Aby żaden kupiec, iakieikol- zadnei sekli inszei wiary łudzie niemaią hyc przyim owani, ie- 
(w iek ) reliy ie i, nie ważył sie predzei wykładać iedno to W i- dno same telko Catoliki wiary Rzymskie i , a gdzieby sie tc(g)o
gilią , a dłuzei nie ma stać na T r iu (u i)  Rcgn(m) i ł )  dwie nie- ważyli P (auow ie) Cechmistrze, tedy maią duć winy grzyw (ien)
dzieli, na S. P iotr  simil(ite)r sub paena decc(m) mnrcar(nrn), ir>) dwadzieścia, z którich \ połowica  Concionatori Ordinario, 1 7 )  a
których połowica na Rzeczposp(olitąć), a dru\ga połoioica do Ce- połoioica miastu, do te{g )o  siedzenie niepofo/gowane ex d (e ) -
chu Krama(rskiego) należeć ma. C ze(g)o my Cechmistrze po- c (rc )to  Dfomi)nor(um) Co(n)s(iiliiin.) i s ) A gdzieby który z P (a -
w i(n )n i doglądać, a Vrzędowi Peanów) Radziec de ferować. — nów ) Radzi ec , tak reside(ji)tow  iako y  z Starych R adziec, al-
3 1 . Aby bracia miedzy sobą ieden drugie(g)o niepodkupowal bo potomstwo ich vłri(us)q(ue) sex(us) in) poty(m) kiedyszkol-
w towarzech wszelakich kupowaniu, sub paena vni(us) marcae i« )  wiek chcieli takoicy Cech przyiąć , tedy niepowi(n)ni dac do Ce-
gdy drugi raz sie na n ie(g)o dosw iadsza, tedy dziesięć grzy- chu y  do skrzynki nic w ięcci, iedno złotych pięć na | dwie ra-
w {ien ) przepada , 5  grzyw (ien )  na R zeczpos(politą), a druga 5  
| grzyw (ien ) do Cechu Kram arzo(tc). 32 . Którym to Kramar-

14) Na trzech Królów.
15) R ów n ie  pod  w iną d ziesięc iu  grzy w ien .
16) Pod winą grzywny.]

His itaq(ue) o(mn)ib(us) et singul(is) articul(is) ab iisd(em) 
Institorib(us) seu Mcrcatorib(us) ad off(iciu)m n(ost)rum in scripto 
porrect(is ), dilige(n)tiss(im)e reuisis et examinat(is), eoru(m) de- 
niq(ue) i(n)stitoru(m) satis laudabili p(ro)posito , ac co(n)nenie(n)- 
ti  petitio(n)e optime apud nos p(er)pensa, quonia(m) pr(aese)ns 
Priuilegiu(m), inp(ri)niis ad cultus Diuini | augmentum, dein(de) ad 
l)Ona(m) ordinatio(ne)m, honestatem , deniq(ue) successu te(m)po- 
ris ad quanda(m) einsd(em) Ciuilat(is) defensam vergi et spectare 
Satis p(ro)be intelligani(us), eosde(m) articulos in o(mn)ib(us) et 
riRgul(is) punct(is), clausul(is) et co(n)ditionib(ns) aut(or)i(ta)te 
off(ie)ii n(ost)ri Co(nsuiari)s non solnm confirmam(us), app(ro)ba- 
m (as )  et ratificam(us): sed etiam omne(m) defensa(tn). in qua(n)- 
tu (m ) off(ici)o n(ost)ro incu(m)bit, iisdem | Institorib(us) p (ro )-  
mittim(tts)» maioris niit(em) certitiulinis et firmior(is) testimowj 
gr (a ti)a  sigillum off(ic)ii n(ost)ri Co(nsuIari)s pr(aese)nti Priuile- 
gio est subimpressu(m) Actum et datum feria sexta an(te) festu(in) 
S (ancti)  Mathaei Ap(osto)li et Euangelistae p(ro)nm a A(n)no D (o -  
mi)ni M ill(e s im )o  Q u in g e n t(e s im )o  M o n a g (e s)i(m )o  
S c p tim d . S t e p h a n u s  W a r g . o c z k i  Notari(us) Co(n)s(uiari)s 
jj(ub)se(ripsi)t.

Nos ifaq(ue) | supplic(ati)oni p(rae)dictae benigne anuen(tes), 
l(jte)ras praeinsertas, in o(mn)ibus earu(ni) punci(is), clausulis ct 
4 5 0 nditionib(«s), p(ro)utin  se sona(n)t, qaa(n)l(Hni)q(ue) iuri co (m )-  
lliuni co(n)trariae no(n) su(n)t, app(ro)ban(das), ratifican(das) et 
confirman(das) esse duxim(us), vti quid(em) app(ro)bam(us), rati- 
jficam(us) et co(n)firniam(us) p(rae)seotib(us) , decernen(do) cas 
rim  et robur perpetuae firmitatis babere debere. In cnius | rei 
fidem et testimonium prae(se)ntes raanu n(ost)ra subscripsim(us), 
et sigillo regni n(ost)ri co(m)inuniri ma(n)dauim(us). Datu(m) 
W a r s c h o u ia e  in Co(n)ue(n)tu regni g(e)n(er)ali feria scxta 
an(te) Dominicam Inuocait proxima Anno Domini M tll(c sin i)o  
j8 e x c e n te s im o  i* r im o , Regnor(um) n(ost)rorum Polonici 
Q«atiM>rdecimo, Suctici v (cr )o  a(n)no septimo. |

Podpis z lewe.i strony:

S ig ism u n d u s Rex
Podpis z prawej strony:

P. S c  z e r b i e  z nip.
Napis na za g ię tce i

Approbatii) ccrtoni(in) articuloru(in) ad bonu(m) regimen con- 
- ] tubernii Mercator(un>) Praemisl(ie)nsiuin p(er)tinan(tium.)

Pieczęć oderwana,

c ie , połotoicę wslepuiac, a drugą połotoicę przez rok.

17) Kaznodziei miejscowemu.
18) Za wyrokiem Panów Radziec.
19) Obojej płci.

Te zatem przez Kramarzów czyli Kupców do Cr ze du na
szego na piśmie podane ustawy to ogóle i w szczególności ja k  
najpilniej przeźrzawszy i roztrząsnątoszy, a przytem tychże K u
pców chwalebny zamiar i przyzicoitą prośbę dostatecznie wyro
zumiawszy , gdyśmy mocnego nabyli przekonania, i i  przywilej 
niniejszy przedewszystkiem do pomnożenia czci R ozkiej, także 
do dobrego porządku i chluby, a nareście z postępem czasu do 
pewnej miasta obrony zmierza i duży; nie tylko owe ustawy 
w całości i poszczegółotco we wszystkich szczegółach, orzecze
niach i warunkach poteagą urzędu radzieckiego umacniamy uzna
jem y i poticierdzamy , lecz przytem wszelką ochronę, o ile nas 
do tego nrzędowanie naszę obowiązuje, Kramarzom obiecuje ty  
dla większej zaś i stalszej pewności pieczęć urzędu radzieckie
go u niniejszego przywileju wyciskamy. D ziało się i  dano 
w piątek przed ^uroczystością świętego Mateusza Apostoła i E -  
wangielisty lata Pańskiego 'Tysiąc Pięćset Dziewięćdzie
siąt Siódmego. S z c z e p a n  W a r g o c k i  P isarz radziecki 
podpisał.

Przychylając sit więc łaskawie do przerzeczonej prośby, 
umyśliliśmy wyżej przytoczony akt we wszystkich rozdziałach, 
orzeczeniach i warunkach wedle ich brzmienia i o ile z prawem  
pospolitem nie są w przeczności, uznać, potwierdzić i umocnić, 
jakoż uznajemy, potwierdzamy i umacniumy niniejszem z tem 
postanowieniem, iż moc i teagę nienaruszalną po wszc czasy 
zachować ma. Dla wiary i świadectwa czego niniejsze własna  
ręką podpisatcszy, pieczęcią, koronną ztirierdzić rozkazaliśmy. 
Dano iv W a t ‘S £ u iv ie  na sejmie walnym koronnym , w piątek 
przed niedzielą wstępna roku Pańskiego Tysiąc Sześćset 
Pierwszego, hrólouunia Naszego w Polsce to czternastym  
a w Szwccyi w siódmym roku.

X y g m u n t  K ról

I
Uznanie pewnych ustaw należących do dobrego rządu w ce

chu Kupców przemyślskich.

W e Lwowie 8go kwietnia 1855. W o l a u s k i  Fr.

P r z y p i s e k s
Słowa i lite ry  go  tyką od szczegó ln io tte , Uzupełniliśm y ż dom ysłu w in iescach  uszkodzon ych .

Główny Redaktor 9 f« S e r z e m a w a  S a r t y n i . Z  c. k. galic. Drakami rządowej.


